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Odprężenie i rsnak zapytania
Kraków, 12 marca 

,V * >  Pierwsze trzy dnli obrad Rady Ligi na- 
fodów przeniosły pewne odprężenie sytuacyi 
politycznej z punktu widzenia interesów Pol- 
jk l  Powiadamy „pewne", albowiem doświad
czeni! uczy, że wiadomości podawane przez 
fozmaite u r z ę d o w e  ajencyo telegraficzne w  
■prawach lak skomplikowany cli, jak problem 
paktu gwarancyjnego,- "?abaiv, iane bywajn ten 
tlencyą, która często albo Wugóle zakrywa isto- 
zny Stan sprawy, albo też hołduje systemowi 
Stopniowego informowania społeczeństwa o 
fraw jzie . —

W jraaem  odprężenia} są trzy fakty: przeło
żenie sprawy Protokołu genewskiego z drugie
go punktu porządku dziennego na... dalszy 
wzgl. ad calendas Graecas, jaśniejsze stanowi
sko rządu francuskiego w  duchu interesów 
Polski i próby wycofania się rządu angielskie
go z pierwotnie zajętego stanowiska.

Oficyalny komunikat o pierwszem spotkaniu i 
Herriota z Chamberlainem głosił, że rozmowa ■ 
toczyła się w seraecziąym tonie, co w języku ; 
dyplomatycznyni oznarcza —  jak wiadomo —  i 
4e strony rozeszły się, me uzgodniwszy swego 
stanowiska. Niepewne zrazu stanowisko Her
riota, które wywołało tak silne zaniepokojenie 
W Polsce, obecnie uległo zmianie, widocznie pod 
Wpływem nacisku opinii publicznej we Fran- 
tvi i zapewne także na skutek stanowczych 
przedstawień min. Skrzyńskiego. MiUerand w  
organie swym „Victoire“ ostrzega rząd Herrio 
ta przed przyłożeniem ręki do „czwartego roz
bioru" Polski. Głos ten oznacza zaś opinię ca
łego bloku narodowego. Bez kwesty i odgrywa
ją  tu rolę także motywy wewnętrzno politycz
ne, tj. dążność do podważenia gabinetu Her
riota, nie mniej jednak ta akcya Milleranda, jak 
iłkolwiek nie ma nic wspólnego z pacyfikacją 
!Europy, w  tym wypadku popiera słuszne sta- 

owisko Polski. Jeszcze bardziej stanowcze 
stanowisko zajmuje prawicowy „Matin", w któ 
rym Stefan Lausanne pisze: „Gdyby moja o j
czyzna dla świstka prpieru (scil. paktu gwa
rancyjnego) wydała jedną piędź ziemi polskiej,

. musiałbym zapłonąć ze wstydu przed Fran- 
cyą“. Jeśli się zważy, że rząd Herriota jest w  
ikwestyi polityki zagranicznej w  bardzo w y
sokiej mierze zależny od bloku prawicowego, 
bo nic tak we Francyi nie spaja opinii publicz
nej jak antagonizm uiemiecko-francuski, jeśli
się uwzględni, ż* 
'Reichstagu pr 
potęgując ter 
francuskiej, to 
Zgiąć swoją pif? 
nie odrzucała a

i*d sił politycznych w  
raczej szalę na prawo, 

podejrzliwość opinii 
że i Herriot, musiał 

' rię polityczną, która 
orojektu sojuszu fran

cusko - argielsko"- belj ,.kiego wzgl. sojuszu 
tych trzech pańsfw wraz z Niemcami i W ło -  
cham*
> Optymizm nasz, że Francya w rezultacie nic 
jpójdzie na drogę, Ktfóraby ozni. yzała pozosta
wienie Polski własnemu losowi, okazuje się 
tedy na razie uzasadnionym.

Sytuacya przedstawia się w  tej chwili tak, 
jfce Francya nie może zaakceptować paktu 5 
państw (bez Polski i Czechosłowacyi), bo to 
.oznaczałoby opuszczenie Polski a w  razie kon 
iifliktu wojennego Polski z Niemcami —  casus 
łielli dla Francyi, zaś Anglia nie może akcepto 
wać paktu 7 państw (z Polską i Czechosłowa- 
tjrą), bo taki pakt, w  razie nar uszenia go przez

Niemcy zobowiązywałby Anglię —  do zbrojnej 
pomocy i uwikłałby ją w  sprawy, dla których 
nie ma zainteresowania. Wypłynął plan kom
promisowy, na który rzekomo Chamberlain 
miał się zgodzić: Anglia przyjmuje pakt gwa
rancyjny, obejmujący 7 państw, a zatem i Pol
skę i Czechosłowacye, z tern, że ewentualność 
arbitrażu między Niemcami a Polską, co do 
ich granic nie jest z góry wykluczona. I ta 
propozycya okazała się jednak dla Francyi 
nie do przyjęcia, a tem mniej dla Polski. Dla 
Francyi oznaczałaby ona z góry akces do zmia 
ny traktatu wersalskiego z wszystkiemi jej na
stępstwami, a nadto ewentualność terytoryal- 
nego i gospodarczego wzmocnienia Niemiec a 
dla Polski —  zamianę prawnie nienaruszalne
go sianu obecnego na niepewność od wyników 
arbitrażu.

Tak tedy sprawa ugrzęzła na martwym pun
kcie a wyrazem tego było przesunięcie sprawy 
„Protokołu genewskiego",

nych państw wygłoszą kilka pięknych pra*~ 
mówień o szczytności pokoju, o potrzebie nw-ł 
brojenia, każdy będzie wychwalał idealizm! 
swego narodu i jego gorącą miłość dla szczę-, 
śca ludzkości, wszyscy przyrzekną, że nie usta
ną w  pracy nad próbami uzgodnienia „Proto-i 
kołu", a Protokół —  spocznie w  *irch;wach Li^  
gi Jest to „załatwienie" sprawy, które poder-t 
wie preslige Ligi a horyzont politjczny w  Eu-> 
ropie uczyni beznadziejnym. Może jednak t? 
drogą negatywną, tj. wykluczania wszelkich 
paktów grupowych pogłębi się przekonanie, że 
tylko pakt o g ó l n y  stanowić może gwaran
cję dla wszystkich, albowiem pacyfikacja je
dnej części Europy nie może nastąpić kosztem 
drugiej części.

Obecny obrót sprawy będzie miał jednak je-i 
den skutek dodatni: wydobędzie na wierzeń 
intencje Niemiec. W  miarę wzmagania się we 
Francyi opozj-yi przeciw projektowi Niemiec, 
wzmaga się i w Niemczech —  rżecz charakter 
ry styczna — zwłaszcza na lamach prasy pra
wicowej opozyeya przeciw projektowi Niemiec, 
jako zbytnia wiążącemu ich swobodę —  w  sto 
sunku do Fołski. Miarą szczerości intencji

Pozostała drosa trzecia: przyjęcie „Protokołu j  Niemiec będzie tedy fakt, czy Niemcy zgłoszą
genewskiego'. Nu to stanowisko zasadnicze co
fnął się obecnie Herriot, ażeby przynajmniej 
uratować „ideologię" Francyi, skoro układy 
się rozbiły. Tem samem różnica zdań między 
nim a Chamberlainem jest w tej chwili głęb
szą niż była przed trzema dniami, skoro Pro
tokół genewski jest dla Anglii nie do przyjęcia. 
W  tjTch warunkach zapowiedziane na dziś o- 
świadczenie Chamberlaina przed Radą będzie 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa mar
szem żałobnj-m nad grobem „Protokołu". Nie

oficjalnie i bezpośrednio wstąpienie do Ligi, 
czy też me. Na tę drogę przyparcia Niemiec 
do muru weszedł teraz Herriot domagając saą 
wstąpienia Niemiec do Ligi, ażeby mieć, że taki 
powiemy wroga we własnem zanadrzu. Na}-, 
prawdopodobniej jednak Niemcy nie wstąpią 
teraz do Ligi, skoro przyjęcie ich klauzuli t* 
„pokojowem" załatwieniu granic wschodnich 
nie zostało z góry zagwarantowanem, a temi 
samem cel wstąpienia został udar, m.uOJy. 

Przyszłość Europy pozostałaby zatem nadał
jest bowiem prawdopodobnemu, aby zasadnicze j wielkim znali, m zapytania, na który odpo-t 
różnice zdań zostały wyrównane aż do końca < wiedź miałyby dać znowu —
posiedzenia Rady. Chamberlain zażąda zapew
nie dalszego moratoryum, jak w Rzymie, o- 
świadczy, że dotychczasowe planj’ miały tylko 
charakter „informacyjny", reprezentanci głów

armaty, bomby]
i gazy trujące.

Lloyd George proponuje nową konferencję 
rozbrojeniową, lecz jest przv£iw —  JPżotoh*-, 
łowi".

-0§0-

Z obrad genewskich
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 11 3. (D ) Z Genewy donoszą: Na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady Ligi narodów 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie o akcyi 
sanacyjnej na Węgrzech. Delegat węgierski zło 
żył podziękowanie Radzie Ligi za zajęi ie się 
losem Węgier.

Ewakuacya zagłębia Saary
(Telegram  własny „N ow ego  D ziennika")
Genewa. 11 3. (S ) Doszło tu do porozumienia 

pomiędzy przedstawicielami Francyi a delega- 
cyą angielską w  sprawie opróżnienia zagłębia 
Saary. Ewakuacya ma nastąpić w ciągu roku. 
Garnizon francuski w Zagłębiu ma być sukce
sy jn ie  Łmniejszany.

Sukces Polski w sprawie Gdańska
Genewa. 11 3. (S ) Po kilku rozmowach po

między min. Skrzyńskim a p. Briandem zdecyr- 
dowano utworzyć komisyę techniczną do 
spraw gdańskich. Oznacza to sukces koncepcyi 
gdańskiej przeciwko opinii Gdańska.

PraWti i. ix Seiela« LmUw.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszaw*, 11. 3. Sin. P. Ehrenberg telegrafuje

do „Przeglądu Wieczornego" 2 Genewy ;  l e ą f f  I r  
wieści, że pana Mac Donella spotkały UC *fe praj 
krości podczas ostatniego pobytu j. M  w DliM j lei. 
Tak np. minister Chamberlain, u którego Mae bo- 
nell zapowiedział Wizytę, odmów .1 O d d e M l M l KW* 
dyencyi.

i i t i  &  Kfók ii liii r  r a W
Genewa, 11. 3 PA T . Wozoraj odbył aig ea^t ea)e-

reg rozmów poufnych pomiędzy .Cbambefl loinanu 
Briandem i Hymansem, ErJnem Drammondtem fet 
innymi członkami rady Ligi na (einał protoa-in gam 
newskiego i odpowiedzi dla Niemiec na icb n u l -  
roczne prOpozyCye w kwestyi wstąpienia N iW ferf 
do Ligi. Na to memorandum niemieckie oeąsć C*9wa 
ków rady Ligi ellee odpowiedzieć a takiej iontte, 
aby umożliwić Niemcom konkretne agtosoenie nat 
czerwcowej sesyi rady L ig i wniosku o przyjęciu tto 
Ligi. O ile pogiad len utrzyma się Niemcy zostały
by na wrześniowym ogólnym zgromadzeniu przy
jęte do Ligi. Ta procedura popierana jest przez Ahh 
glików. Druga część członków rady proponuje Ode
słanie lego zagadnienia przed ogólne zgrotnedłcoto 
Ligi bez dyskutowania go na ( zerwoowej zeeyl Ra
dy. Wychodzą oni bowiem z założenia, że tylko 
pltnum L igi jekt kompetentne, aby dyskutować 
sprawą przyjmowania nowych człoCków,

1
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■— „HELENY SMOLABgklEJ
do składu Kraków, ul. Szewska L. 9 toioatmeoi.

f t a a  l e n i u  i  t i s i u i  W a & rm
/Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11. 3 S'n. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmowej komisyi administracyjnej omawiano spra
wę przydziału referatu o piojekcie ustawy w przed 
miocie zigromadizeń (poselskich na- kresach. Prze- 
>WladmiCzący komisyi po&eł: Pulek oświadczył, że na 
ikonfereucyi marszałka sejmu z min. Tlijguttem o- 
raz posłami Głąbańskim i Putki sin nchwalono z u- 
wagi na zarzuty korewentu seniorów co do kompc- 
iteJC t komisyi ajdministracyjnej w  rozpatrywaniu 
ijprojrkiu ustawy o zgromadzeniach, Że projekt ten 
TWtbrew wsspomjjLianym zarzutom Powinien być roz 
'jaatrywany przez komisyę administracyjną. Wobec 
tęgo przewodniczący wnosi o wyznaczenie referenta. 
1 Pos. EnŁman (Piast) sprzeciwia się wnioskowi 
jptczeWodniczącego i proponuje całą sprawę skiero
wać do marszałka, by przesłał ją  du komisyi kon- 
eły+oCyjnej. Na j  odoLiem t tanów isku stanęń po

słowie Wyręhowski (ChN) oraz Zwierzyński (ZLN ). 
Natomiast pos. Prager (P P S ) wystąpił bardzo ostro 
przeciwko projektom prawicy, wykazując że przez 
przeniesienie sprawy zgromadzeń poselskich do in
nej komisyi nastąpi dłuższa zwłoka W opracowaniu 
tak koniecznego projektu ustawy. (Kor «isya kon
stytucyjna, zaabsgrbowana w zupełności konkorda
tem, nie będzie mogła zająć się ustawą o zgroma
dzeniach. MowCa zapowiada, że gdyby wniosek pos. 
Erdmana uzyskał większość, lewica nie. weźmie 
udziału w  dalszych obradach komisyi.

Mimo to w  głosowaniu uchwalono większością 
jednego gtoSu wniosek pos. Erdmana o odstąpienie 
sipraWy zgromadzeń poselskich na kresach komisyi 
konstytucyjnej. Wobec tego przedstawiciele ltwiCy 
opuścili salę obrad.

• «

M U i r a  m i E i i t t E ł  s u  M u r  p t ó i  s t j i .  k i i n i
N i m ,  t ik  nistorya o  patwcyi 400 W ie lk o p o la n , o  „a s iro D io io g u 11 

I iyriOfe<:.iam  szczepieniu ospy.
((Telefonem od naszego korespondenta) •

Warszawa, 11. 3 Sin. Na dz.siejszem posiedzeniu 
iBejnłowej komisyi zdrowia publicznego odczytał 
przewodniOz-ąCy pos. Wleiuzieher (Koło Żydowskie) 
(petycyę, która ztrazu przeszła przez ręce prezydenta 
Rz-Gzypospulitej, a następnie przesłano ją  do ko
misyi zdrowia. Oryginalna petycya nosi podpis re- 
Idaktora „Głosu Wielkopolski1* wychodzącego w Byd 
jgoszczy p. St. Nowakowskiego, poczem figuruje na 
'niej 400 podpisów prezesów najrozmaitszych in- 
etytucyi społecznych oraz podpis „prezesa konferen- 
Cyi prezesów", a wreszcie podpisy zwyczajnych oby- 
'Wfetóli Wielkopolski. Petenci proszą o  umożliwie- 
Inie pa aktyki lekarskiej i wydanie dyplomu lekar
skiego niejakiemu Antoniemu Sękowskiemu — „a- 
letroi iologowiSc Na poparcie prośby petenci załą
czają broszurę owego Sękowskiego, na Zasadzie któ
re j miałoiby nastąpić nadanie mu dyplomu lekar
skiego.

Z broszury załączonej do petyCyi wynika, że „a- 
■strobiolog" Sękowski nazywa całą medycynę dzi
siejszą — wymysłem żydowskim. Szczepienie oenren

ne przeciw ospie o lm yślili Żydzi, w rzeczywistości 
jest ono szkodliwem dla zdrowia. Koch, Pasieur, 
Elirllch, Wassermann i tylu innych są ŻyŻdami i 
metody ich leczenia są zupełnie fałszywe, bo ży
dowskie. Natomiast autor zdołał przejrzeć tajniki 
duszy ludzkiej i umiejscowił siedzibę duszy pomię
dzy ciałkami krwi. W  dalszym ciągu wywodzi autor 
że wszyscy ci, którzy wykryli środki lecznicze prze
ciwko tyfusowi, gruźlicy i syfilisowi byli zwy ‘zuj- 
nj ml oszustami. W  rezultacie jako jedyną racyonal- 
ną metodę leczenia zaleca autor własną metodę „a- 
strobioliogiczną“ , wolną od wpływu żydowsi iego...

Czytaniu p-etyCyi 400 Wielkopolan towarzyszyła 
ogólna wesołość członków komisyi, będących prze
ważnie lekarzami. Oczywiście, komisya jednomyśl
nie uchwaliła przejść do porządku dziennego nad 
Ową petycyą.

Następnie przydzielono referat o ustawie w  przed 
miocie uprawiania tecnniki dentystycznej pos. Fal
kowskiemu (ZLN ).

r u m ?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 11 3. (D ) Z Berlina donoszą, że stron ] ra na prezydenta Rzeszy. Kandydatura Luthra 
nictwa prawicowe postanowiły zgodnie wysu- upadła. Natomiast centrum pozostaje nadal 
nąć kandydaturę ministra Reichswehry Gesle- | przy kandydaturze dra Marksa.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Waiszawa, U . 3. (M ) Z Moskwy donosi żat: 

ŚWCIK ukraiński postanowił zarekwirować je
dną z największych synagog w  Odessie, znaną 
pod nazwą „synagogi b.vodzkiej“ na rzecz in
stytut yi proletaryackiej.

Władze sowieckie podają, jako powód rekw; 
zycyi, iż synagoga była gniazdem syonistycz- 
nej kontrrewolucyi.

wpoeiói i!9ii mtiiie
Moskwa, 11. 3 PAT . Po zamknięciu obrad CIKa 

w Tyflisic, rząd sowiecki w  osobach Rykowa, Gai- 
czerina. Rakowskiego i innych podjął podróż po 
Armenii.

Blalogród, 11. 3 PA T . Rada ministrów uchwaliła 
wczoraj unieważnić na podstawie ustawy7 o ochronie 
państwa mandaty tych przywódców chorwacko re

do innych mandatów tego stronnictwa rząd powe
źmie uchwałę prawdopodobnie jeszcze w ciągu dnia 
dzisiejszego. Przypuszczalnie będą Unieważnione

jpublikańskiej partyi chłopskiej, co do których istnie mandaty tych posłów, przeciw k tórym podniesione 
ją  uowody, że utrzymywali stosunki z Moskwą. Co zostały po Ważne oskarżenia. Komitet wj uonawczy

opozycyi odbył naradę opozycy|j
na wypadek uniewaŻAjdflŁ m. u rn* stmuniotwa! 
Radicza. Decyzyi defuur^EPt j  tu t _jąw*tęio jeszcze;, 
natomiast w kołach o p o z j^ i że gtłybjij
mandaty stronnictwa Kłup s * *» fc Miewjjfcaioc ą,;
wówczas b)oz narodowego' por Jz. i  » a j  iLoonyj'
będzie opuścić skupczynę. ^

M  mm« »  refim r*W ?-
(Telefonem od naszego korespondenta)' 

W arszawa 11 3 (S in ) Na dzisiejszem ] n>sie-«r 
dzeniu komisyi budżetowej sejmowej przedsta
wiciel najwyższej Izby kontroli zakończył swe 
sprawozdanie poczem zabrał głos p. minister, 
reform rolnych Kopczyński. Przemówienie mi
nistra wywarło bardzo złe wrażenie, tak, że 
ogólnie liczą si: z możliwością dym isyi mini-, 
stra Kopczyńskiego.

Delegacya przemysłu konfek
cyjnego u Grabskiego

(Telefonem  od naszego korespondenta) 
Warszawa, 11. 3 Sin. W  dniu dzisiejszym zjawiła' 

się u premiera Grabskiego delegacya, . złożona 
przedstawicieli przemysłu, konfekcyjnego w Polsce. 
Po zreferowaniu postulatów związku przemysłow
ców konfekcyjnych przez prezesa związku Ostrów-, 
skiego, wygłosił dłuższy referat o znaczeniu i po
stulatach przemysłu konfekcyjnego w Polsce p. Ba- 
liaglia. P o  przemówieniach przedstawicieli poszcze
gólnych gałęzi przemysłu konfekcyjnego, zabrał głos 
dyrektor departamentu celnego ministeryum skarbu 
klóiry oświadczył, iż postulaty przemysłu konfek
cyjnego znajdują pełne Zrozumienie rządu. Podob
ne oświadczenie ziożyl dlelegacyi premier Grabski.

Ki!9Biijii[vabeWit?rzDaJi3l«-Kogstiitypspol
P rzez  W arszaw ę i Łódź.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 11 3. (S in ) Wedle doniesienia 

pism sztokholmskich, rząd polski rozpoczął 
rokowania ze szwedzkiem towarzystwem ko- 
munikacyi powietrznej utrzymującem komuni 
kacyę samolotową na przestrzeni Gdańsk—  
Warszawa—Lwów, w sprawie rozszerzenia ko- 
munikacyi na Kopenhagę i Malmo* z jednej' 
strony a na Bukareszt i Konstantynopol z dru-. 
giej. Lot z Malmo do Warszawy trwałby 6 go
dzin, z Warszawy do Konstantynopola jeden 
dzień. Dnia 24 marca ma się odbyć konferen- 
cya zainteresowanych państw w Kopenhadze.

są«f apelacyjny zatwierdził wyrok 
przeciwko redakt. „Gazety W  t v  a-

w*kie!.“
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 11. 3 Sin. Sąd apelacyjny w Warszawie 

.wydał dziś wyrok w  sprawie redaktora „Uazety 
Warszawskiej" p. Zygmunta Wasilewskiego, który 
w swoim czasie naZWat działalność Komitetu uczczą 
nia pamięci prezydenta Narutowicza — szantażem] 
i prowokacyą, zestal Skazany przez sąd okręgowy, 
na 7 dna aresztu. Sąd apelacyjny po wysłuchaniu 
wywodów obrońcy ladw. jjE jJPskiego zatwii r l l i t  
w całej osnowie wyrOkJ^^^Hkręgowego.

Przedstawicfe^^^Hacyi Rocke
fellera w*Wwszaw\e

(T e le fon em  od naszego korespondenta) 
Warszawa, 11. 3 P a T . Pi^ma donoszą, że w War

szawie bawią obecnie pełnomocnicy fundacyi Kocke- 
felera Wells i dr WeVe, którzy przybyli celeni za
znajomienia się z polskimi urządzenia sanitarnymi. 
Pełnomocnicy wyjeżdżają 11/3 do Stanisławowa. ,

OBNIŻENIE  C Ł A  N A  MACĘ. W! tych dniach uz 
każe się rozporządzenie Min. Skarbu i  Min Przemy
słu i HandJu wprowadzające ulgi CeW dla macy 
żydowskiej. .Cło wynosić będzie 40 proc. taryfy nor
malnej.
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Juz intri w pry4flLsk 13 marca to. ukaże t o  na ekranie Mafru „Warszawa"
najp iękniejszy film treści żydowskiej p. t.:

ŚLUBOWANIE
< r o -w p n )

Mduty na tle  tragedyi A R « S k i e g o  , ,O y fc l lk “ . —  Obraz dali i niedoli ludności żyd. 
R zecz dzieje się na ulicach W arszaw y i W ilna. —  Sceny nad grobow cem  w ielk iego 

gaona ® er-C © rtesłta  oraz A rką  rodałów (Uren K o jdesz) w W ilnie.
G łówne role odtwarzają  najlepsi artyści żyd. teatrów : £• R. Kamińska (matka), 
M a Kamińska, Zygmun; Turków , Jonas Turków, Lederman i inni.

Już rozpoczęły się próby zw iększonej orkiestry.
Rastracya m uzyczna będzie dostosowana do obrazu, oparta na m otywach żyd. 

Tak p ięknego ohrazu żydow sk iego  już dawno K raków  nie oglądał. J
ftftNa marginesie. JS czy 7

p .  SI. a ra b s k i za „k o n se k w e n tn a  i m a d ra  pu9ltykac< w o bec m niejszości 
n a ro d o w y c h . —  W y w ija n ia  szabeiką. —  P . Slroński tylko dyp lo m a ta , 

a p . O łta rze w ski —  m entorom .
RiZadlko kiedy możenąy się zgodzić z polityką en- 

tteoyl. Ale na ipturym dostaliśmy od p. St. GrabsUie- 
jgo, redaktora naczelnego „Słowa Polskiego*', posła 
Ha SejJtn i wybitnego członka stronnictwa narodo- 
jfwo- demokratycznego artykuł, który jest dla nas 
bard :o mułą niespodztii.UKą. Zacytujemy końcowy u- 
*łęp lego artykułu, a crytelnicy zrozumieją chyba, 

|rfgQ p»n podarek purymowy prawdziwą uam 
Wprawił niespodziankę. P. Grabski po dłuższej ana- 
ttcie międzynarodówka położenia Polski dochodzi 
Ido tej oto konkhizyi;

3. Siłę państw opinia ta mierzy a) stanem ich 
■Waluty i bud betu, i )  trwałością rządów, c) s>o- 
pniem wewnętrznej ich równo ..lagi społecznej 
i politycznej, d) jednolitością narodu wobec nie
bezpieczeństw zeirnęti znycn, e ) stosunkami 
bezpieczeństwa w -kraju ł) liczDą przyjaciół w 
świeCie międizynaiadowym.

Równowagę budtźetu i trwałą walutę już ma
my. Posiadamy scąjusze z Fraucyą i Rumunią. 
Polepszyły się HaSje stosunki z Czecłiosłowacyą. 
Lstalił się szCzeryf przyjazny stosunek Azpltej 
ze Stolicą Apostolską. Możemy i powinniśmy 
TuZiZerzyć jeszcze więcej system naszych soju
szów polityczno- wojskowych. Stosunki aooie- 
Cznc są u nas spokojniejsze, niż w  wielu innych 
krajach. Dla ostattecznego ich jednak utr waleniu 
trzeba jaknajszybciej przystąpić do rzetelnego 
przeprowadzenia ijeformj rolnej. Oddziała to też 
dodatniej na stabiłizacyę wewnęirztugo naszego 
Życia politycznego!. A  wzmożenie bezpieczeń
stwa na kresach oisiągnąć można i należy przez 
dostosowanie metod tamtejszej naszej admini- 
sŁTacyi do poziomii kulturalnego i prawnych po
jęć miejscowej ludności oraz konsekwentną, ro
zumną .politykę .wobec mniejszości narodowych.

itdynem naprawdę skutecznem i trwałem za
bezpieczeniem Caltości naszych granic jest we
wnętrzna konsolijfiicya państwu.

Ileż to lazy wskazywaliśmy na nierozerwalny 
kwinzek mię 1 y naszą^ polityką zagraniczną a we
wnętrzną konsolidacyją naszego państwa! Jesteśmy 
iwięc togo samego zdania, co p. St. Grabski teoretyk 
endeeyi i czołowa figura tego stronnictwa. Razem 
9 nim żądamy „konścskwentnej i rozumnej polityki" | 
wobec mniejszości narodowych. Ciekawi tylko je- > 
•teśmy „treści" tej polityki, jak w praktyce wyglą- j  
dać ma ta rozumna polityka. Czekajmy cierpliwie, a i 
może p. Grabski ipowiłe nam trochę więcej niż same 
tydko ogólniki.

Inne zupełnie konStekWten©ye wyciąga „lewicowy 
Jrtlsudczyk", w „Kuryerze Porannym". W idzi już 
fnrzod sobą Widmo natvej wojny światowej i przy o- 
gniu tej wojny chciałby przeforsować ustawę o naj
wyższych władzach wojskowych, któraby umo- 
Iżliwlła marszałkowi Piłsudskiemu powrót do wła
dzy. W yw ija więc śmiało aznbelką papierową i drwi 
m tych wszystkich, którzy nie pojmują całej zgrozj 
sytuicyi. używając nawet humoru, by swych opo
nentów z gen. Sikorskim na Czele zapędzić w kozi I 
róg.

W  Polsce jest taki olbrzymi iprocent ludzi wie- j 
czuie skwasZonych i zgorzkniałych, że Parali- j 
żuje on zmysł humoru. Temu należy przypisać 
że członkowie gabin du p. Grabskiego n.e spo
strzegają, jak wesołą poczynają oni grać rolę 
w tej całej kWestyl obrony państwa, stającej się 
z unia na dzień, z godziny na godzinę coraz bar
dziej aktualną, Coraz bardziej decydującą o  lo
sach puństwa.

Nie można postępować tak, jakby się po

wszystkie czasy zrezygnuWało z prawa odvo ‘ a- 
nia się do „ultima ralio" a na szpallach dzien
nika wywijać papierową szabelką. Być może, że 
panowie nie V, idzicie tej śm'eszncj sprzeczności, 
ale nie sądźcie, by wszyscy na świeOie byli tak 
naiwnf Jest to zbyt ryzykowna kalkulacya.

1 rzeba w sprawach związanych z obroną pań
stwa zucząc postępować inaczej i to zupełnie i- 
aaCzej jeżeli clice się, by słowo: wojna, nie wy
woływało śmiechu pustego czy litości, o trwogę 
lub choćby cień trwogi.

P. Stroński zachowuje spokój i całą rwą uwagę 
poświęca (perypetyom tej gry dyplomatów. Nie traci 
zimnej krwi i taki nam daje „stan ogólny" całej 
sprawy:

Wynik rozmów po ryski oh można streścić tak, 
iż sojusz ścisb- Trzech Państw zachodnich u- 
znany jest za niemożliwy przez Anglię, a u- 
kłnd odrębny zachodni Pięciu Państw, z włącze
niem Niemiec, odrzucony jest przez Francy?. Zo 
staje możliwość układu Siedlmiu Państw, lub 
więcej, ale tu Anglia dopuszcza ni-.równorzę
dne ść zachodu i wschodu a Francya jej nie do-

Łódź, 9 marca, !
Do Łodzi p rzybył szef departamentu eks- 

portu i impo. tu przy nnsyi sow ieckiej „W n ie  
j  sztorgu" w  W arszaw ie p. Nachamson, k tóry 
‘ zakupił w iększe transporty manufaktury. ■ 
| M isya „W n ieszto rgn " jest niezm iernie Jonio 
j  słym wypadkiem  dla Łodzi. P ierw sza  trans- j  

pkeya została przeprowadzoną z „W id zew - j  
i ską Manufakturą gdzie zakupiono 30 tysię- i 
1 cy sztuk białego towaru, przeważn ie tzw , i 

„setk i", Pozatem  rozpoczęła  misya pertra- | 
k tacye z firmą Etingon (zw, Opolskim  Stine- 
sem), która m iałaby dostarczyć białych to
w arów  z fabryk Poznańskiego, Kestenberga 
i z zak ładów  Schlosserowskicłi. M isya pro
w adzi pertraktacyę z firmą Scheiblera co do 
tow arów  białych i pościelowych.

W reszc ie  rzekom o ma już być zawarta je
szcze jedna tranzakeya z Groslajtem.

Znamiennym jest, iż „W n ieszto rg " przystę 
puje do stosunków handlowych jeszcze przed 
zawarciem  konwencyi, co dowodzi życ iow ej ; 
konieczności tych stosunków.

Dla niektórych działów  naszego przem y- : 
słu nie ma w ogóle rynku zbytu, jak np. dla i 

branży wełnianej, która miała zbyt w  Rosyi. 
Zapotrzebow anie było  tak w ielk ie, iż  wszyst j 
kie bez wyjątku fabryki wełniane pracow ały : 
intenzywnie. Przed  wojną Łódź nie obaw iała j 
się konkurency! zagranicznej lub M oskw y, i 
gdyż posiadała debry, zorgan izow any aparat ; 
wojażerski, a pod w zględem  jakości i tanio ! 
ści stała na pierwszym  planie. W ojna świato j  
w a stała się dla przemysłu wełn ianego okre j  
sem przełom owym . Przem ysł został zniszczo i 
ny. Jedynie odzyskanie rynku rosyjskiego j 
przyczyn ić się m oże do ożyw ien ia  tętna ż y 
cia gospodarczo-handlowego w  Polsce, a do I

Czuwali
Żółte iulb czer& r>ne...

Warszawa
y kat. Białe złoto Barona zastępuje drogą pt&lynę. 
Żądajcie u pp. lekarzy, dentystów, albo r'*ą* biała 

złoto — biał* zęby.
Składgłówny Rtfioerj a Barona, W: rszaw a, Królewska S9

puszcz„. Różnica głębóZe tkwi w tern, że fran- 
Cya uznaje tylko nietykalność ogólną i  całL o wi
tą Traktatu Wersalskiego, a A.igli-i widzi mo
żliwość zmian wschodniej granicy NMnieC W 
drodze rokowań pokojom ych. W każdym razie 
układ z Niemcami maż’ ;w y jest tylko po wstą
pieniu ich do L ig i Nui udów bez zastrzeżeń.

W  tym sl nii rzeczy wrażenie ogćtoe jest ta
kie, Że pc.’" rozmowami geoewskieroi, hbłtżtnim 
poglądów angielskich i francuskich bęKŁńt: wy
magało jeszcze dłuższych rokow iń.

P  Czesław OiUazewski z „Republiki" ma wpraw
dzie swój „odmionny p W ‘ polityki, ale go  ale rOK- 
Wija, bo Woli się zabawić - w historyka, i c ip  ruj*- 
cegp historyę pod kątem widzenia: .^diyhy". Sak odą 
wielka, że nie był ministrem spraw «=*. r Ui< nych 
bo by nam wtenczas swój odmienny plan nicoo ou- 
słonil. Na razie musimy się zadowolić taką lekcyą:

Nie pora na tern miejscu rozwijać plan** poB- 
tyki zagranicznej, która przynie łtaby im e ow o
ce, ale trzeba przecież wspomnieć o  jednym mo
mencie, któiy wsipsJŁiaile nadawał się ptzed 
ma żgórą laty do ndaremoijiMa wsaeńtich prób 
zmiany terytorjalnej granic Pót-Jd Byt to o- 
kres walk o Zagłębie Rnfcr, gdy iktlkka. mimo 
to, iż oddalona była geograficznie od miejsca za
targu, m„gya jednak postawić swoje wwrimki, 
irogh zażądać zarówno od F iancłi jak 1 od Nła 
miec tego rodzaje gwanancyi, które udaremniły
by w zupełności obecne żądania i próby rłnhtny 

granic RzeCzy pospolitej.
Tak więc poznaliśmy rtoKtyk*. wytfcgejąpeę^i 

myślą po za rogatki, polityka — dj pOwmatę Bajuwzjiy. 
cego aię tylko obecnym stanwn rzeczy, potttyfea—po
brzękującego szabelką i polityka— mentora.

Cztery typy polityków. Ale nową drogę wetmeuja 
nam p. St. Grabski, r ile tylko będlzrc na ty3e „konse
kwentnym i rozumnym" i —  odważnym, by na nią 
wkroczyć i hasłu swojemu nadać treść fkktycenłW 
„rozumną". lAssi.

tego potrzebnem jest zawarCMI trafc- 
tatu handlowego z Rosyą. R ozkw it przem y
słu w łókienniczego odbije się na innych gałęt 
ziach przemysłu, eto stłumi be ^robocie, n-! 
woln i Skarb Państwa od balastu i  zapew n i 
Polsce czynny bilans handlowy, a w m e c ie  
przyczyn i się «ło znacznego wzrotdu napły
wających podatków. T rzeba  przyznać, że niet 
zawsze bo lszew icy chcieli zasiadać z  nami 
o rzy  zielonym  stoliku. N ie  od rzec zy  będzip  
przypom nieć k iedy po Europie m J  p rzy - 
chylny w iatr dla sow ietów , gdy stało  się d l «  
nich m ożliwem  zawarcie traktatu handlowe
go z A nglią  i Francyą, ukazały sie artyl n ły  
Rosenblata w  urzędowym  organie gospoełea* 
czym rządu ,,Ekonomiczeskaja Żyźń", w  khó 
rych ten ostatni dow odził konieczności r e w l 
zy i traktatu Ryskiego, uzasadniając ją pc/Wz* 
bą nawiązania stosunków handlowych, 
bez zmiany niektórych klauzul traktatu jest 
jakoby ni en ż ’ iwe. O czyw iśc ie  artykuły te 
w yw o ła ły  w i t l '  y^rzawy w  prasie polskiej f  
wówczas nie nydn m owy o zaw ieraniu traktb 
tu handlowego z Rosyą. K arta  jednak o b ec 
nie znowu się zmieniła, kurs filosow ieck i na 
zachodzie zmienił się i bo lszew icy stali 8*ę 
znowu skłonniejsi do nawiązenia stosunków 
handlowych z Polską. Zawarcie traktatu h a «  
d low ego leży  w  interesie obu stron, a obe
cna konjunktnra polityczna sprzyja zaw ari 
ciii traktatu handlowego. O ile nadzieje po-* 
kładane w  zadzierżgnięciu  w ęzłów  handle** 
wych z dawnym głównym odbiorcą naszycH 
w yrobów  nie zawiodą, Łódź może patrzeć z  
otuchą w  przyszłość i spokojnie czekać lep 
szych czasów, k tóre być m oże, s a i u ż  nią 
dalekie. M . W -r .

O  traktat handlowy z R o s y a
Na m a rg in e s l«  ostatnich u k u ^ w  „W n ic s zto rg n “  w i m i

fOd naszego korespondenta łódzkiego)-
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Wczoraj zamieściliśmy krótką wzmiankę o 
rozciągnięciu traktatu polsko-angielskiego na 
[Palestynę. Obecnie podajemy dosłowny tekst 
odnośnego obwieszczenia, jakie ukazało się w  
Urzędowym Dzienniku Rządu palestyńskiego. 
Jak wiadomo, przewidywał zawarty w  dniu 
26 listopada 1923 r. traktat handlowy polsko- 
angielski (art. V III i X), że rozciągnięcie jego 
postanowień na dominia, kolonie oraz teryto- 
rya mandatowe angielskie zależne jest od de- 
cyzyi rządu angielskiego.
I Na podstawie tych artykułów rząd angielski 
zawiadomił rząd Rzeczypospolitej Polskiej o 
swojem życzeniu, aby postanowienia powyż
szego traktatu były stosowane do teiytoryum 
Palestyny,

I* * *■ ;

Urzędowy Dziennik Rządu palestyńskiego 
zawiera pod datą 1 lutego br. następujące ob
wieszczenie, zatytułowane: Traktat handlowy
i  nawigacyjny między Zjednoczonem Króle
stwem a Polską. 

„Rząd Jego Kr. Mości przystąpił 
odnośnie do Palestyny 

fló  traktatu handlowego i  nawigacyjnego za
-o§o-

wartego między Polską a Zjednoczonem Kró
lestwem dnia 26 listopada 1923 a ze strony 
Rządu Pplskiego zawiadomiony został Rząd 
Jego Kr. Mości, że przyjął to przystąpienie do 
wiadomości."

„Wedle brzmienia traktatu obywatele Pale
styny oraz towary, produkta i fabrykaty Pa
lestyny będą w  Polsce tak traktowane pod każ 
dym względem jak obywalele i towary naj
bardziej uprzywilejowanych obcych państw'.

„To traktowanie odnosić się będzie do wszy
stkich spraw stojących w  związku z handlem, 
żeglugą i tranzytem i w  ogólności we wszyst- 
kiem, co dotyczy opłat, należytości, formalno
ści i czynności handlowych, osiedlania się oby 
wateli palestyńskich w  Polsce, wykonywania 
przez nich handlu, przemysłu i zawodów oraz 
opłacania podatków".

Jak z tego —  dosłownie podanego — oglo 
szenia rządowego wynika, „klauzula najwięk
szego uprzywilejowania" rozciągnięta już jeM 
na Palestynę.

Trudności zatem na polu handlu, emigracyl, 
paszportów i wiz, na które jeszcze w ostatnich 
czasach w  Sejmie skarżono się —  automatycz
nie powinny ustać.

<Szv egóły konferencyi pref. Weizmona z przedstawicielami lydostwa
m t«ryk iń s k l«30  z dnia 1 marca. —
©Redawno donieśliśmy pokrótce o uchwale konferen- 
ICyi przedstawicieli żydoslwa amerykańskiego w spra 
Wie udziału w „Jewish AgenCy'*. Dotąd nie nade
szły jeszcze dokładne sprawozdania o rokowaniach. 
Poniżej podajemy sprawozdanie telegraficzne pnze- 
tsłane w pierwszym dniu konferencyi z New Jorku 
do Egzekutywy SyonistyCznej w Londynie.

1 marca odbyła się konfereneya przedstawicieli 
fceąpartyjnyćh Żydów w  Ameryce, stojących dotąd 
zdała od ruchu SyoOiStyCznego. Zadaniem konferen
cyi ibyło powzięcie uchwały w sprawie wstąpienia 
do „Jewish Agency“ , z którą władza mandatowa 
(ma się naradzać w sprawie odbudowy żydowskiej 
siedziby narodowej w Palestynie. Przewodniczącym 
Łonferencyi był znany przywódca żydostwa amery
kańskiego Louis Marshall.

P o  kilku przemówieniach złożył prelegent świa
towej organizacyi syonistycznej prof. Chaim Wedz- 
łnan następujące oświadczenie odnośnie do funkcyi 
rozszerzenia agencyi.

„Bezpośrednio po przystąpieniu rozszerzonej 
„Jewish AgenCy**, jako przedstawicielki Całego 
żydostwa do spełniania Swoich funkcyi orguni- 
zacya syonislyczna nie hędzie więcej Jewish 
Agency. Nowa „Jewish Agency“ będzie uchwa
lała budżet dla Palestyny. Liga narodów zo
stanie wezwana do zmiany 4 par. mandatu pa
lestyńskiego w tym duchu, że „Jewish Agency" 
będzie zastąpioną tak przez organizacyę syoni- 
slyczną jakoteż przez te niesyonislyczne elemen-

Zadania „lnvestemeni Corporation1*
tv, które .pragną współpracować w odbudowie 
żydowskiej siedziby narodowej*.

Konfereneya powzięła jednomyślną uchwałę w 
sprawie wstąpienia do „Jewish AgenCy" zgodnie z 
wnioskiem prof. Wleizmana. W  tej samej rezoluCyi 
wezwała konfereneya nową „Jewish Agency** do 
zwrócenia uwagi, że „Keren Ilajessód" winien słu
żyć jako instytucja finansowa rozszerzonej „Agen- 
cy“ . Uchwalono, by Rada i egzekutywa „Jewish A- 
gency składała się w  połowie z przedstawicieli or
ganizacyi syonistycznej, w drugiej zaś połowie z nie 
syonistów.

* • *

W  tymsamym czasie odbyło się posiedzenie rady 
„Palestyńskiego towarzystwa ekontumicznego** (taJc 
zwie się palestyńskie towarzystwo inwestycyjne), 
stworzonego przez tych samych amerykańskich przy 
wódców żydostwa, którzy wstąpili do „Jewish A- 
genCy'*. Po sprawozdaniu tymczasowego dyrekto- 
ryum z dotychczasowej działalności wybrała rada 
prezydyum towarzystwa. Prezydentem wybrano zna
nego fachowca na polu finansów i banków Bernar
da Fleksnera. Jako Wiceprezydent, wybrano Louis 
Marshalla i Herberta Leimana. Do zarządu wszedł 
również Feliks Warbourg (przewodniczący Jointu).

W  imieniu prezydyum nowego towarzystwa o- 
świadczył p. Fleksner m. in., że pracę „Palestine j 
Economic Corporation" zorganizują w Palestynie 
fachowcy i mężowie zaufania, mieszkający stale W 
Palestynie.

-o§o-

Binro Informacyjne dia spraw 
handlu i przemysłu w Palestynie

Niedawno założone przy Centralnym Komitecie 
Organizacyi Syonistycznej w Polsce w Warszawie 
biuro informacyjne dla spraw handlu i przemysłu w 
Palestynie rozwinęło żywą działalność. M. in. z ini- 
cyatywy biura powyższego odbyły się zebrania or
ganizacyjne kilku grup kapitalistów, mającwch za
miar stworzyć w Palestynie Większe przedsiębior
stwa przemysłowe.

Biuro Informacyjne przy C. K. Org. Syon. w Pol- 
fcce udziela jaknajdokładniejszych informacyi doty
czących zakładania w Palestynie przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych. Biuro jest czynne co
dziennie prócz piątków i sobót od 6 do 8 wiecz. w 
lokalu Org. Syon. (Warszawa, Nalewki 2a, pokój 21). 
Oipłata za informacje ustne wynosi 3 złote, za pisemne 
pięć złotych (gotówką lub znaczkami pocztowymi).

K n u r  . W  m it r  w 9 . Uimmi
Berlin, (Ż A T ). Przewodniczący związku niemiec

kich rabinów, Wielki Mistrz niemieckiej loży „Bnei 
iBrit *, dr Baeck udaje się wkońcu bm. w  podróż 
do Ameryki. Głównym celem jego podróży jest wzię

cie udziału w Kongresie lóż amerykańskich, który 
odbędzie się w Atlantic Gity. Otwarcie kongresu na
stąpi 20-go kwietnia rb. W  kongresie Weźmie udział 
przeszło 120 delegatów.

Jak wiadomo ma kongres w Atlantic City po
wziąć definitywną uchwałę w sprawie udziału człon 
ków „Bnej Brith w pracah światowej Organizacji 
Syonistycznej.

Trzecia doroczna konfereneya 
„Hechalucii“ w Niemczech

Berlin. (ŻA T .) W  Berlinie zakończyła niedawno 
SWe obrady trzecia doroczna konfereneya „HeChalu- 
zu“ w Niemczech. W  konferencyi brało udział prze
szło 50 delegatów. Konferencyę zagaił dr. Nagler. W 
imieniu egzekutywy światowej organizacyi Hecha- 
luz złożył sprawozdanie p. Szaipiro. P- Rudel wygło
sił referat o  istocie „HeChaluzu".

Konfer neya uchwaliła nowy statut, na mocy któ
rego każdy chaluz zobowiązany jest należeć jedno
cześnie do Zjednoczenia związków zawodowych w 
Palestynie. Przyjęto szereg rezoluCyi m. in. o rozsze 
rżeniu pracy kulturalnej wśród chaluzim, o odbudo
wie Palestyny i inne.

KABARET
w Restauracji Hotelu „ROYAL"
codziennie o godz. 8 w ieczór. —  W stęp  w o ln y

Uczczenie otwarcia Uniwersytetu 
hebrajskiego przez gm inęiydew sk* 

we... Lwowie.
Lwów. (Kor. wł.). W  wielkiej Sali posiedzeń GmI-

ny Żyd. odbyło się onegdaj pod przewodnictwem! 
prof. dra Allerhanda zebranie szerszego z blisko 100! 
osób złożonego komitetu obywatelskiego poświęco- 
ne naradom nad sposobem uczczenia przez Żydo. 
siwo lwowskie w dniu 1 kwietnia otwarcia Uniwer. 
sytetu Hebrajskiego w Jerozolimie. Po referacie dirai 
M. Dogilew skiego rozwinęła się obszerna dyskusya, 
w której wyłoniły się liczne projekty przeprowa
dzenia uroczystości. Celem rozpatrzenia wyłonionyCdl. 
w dyskusyi wniosków wybrano komitet prezydyalnyj 
złożony z przedstawicieli wszystkich warstw ludno- 
ści żydowskiej we Lwowie. (U nas Ciągle „Sza“ , aJ 
sprawa przecież jest publiczna, a nie tylko zakuliso
wa, a Kahał wSzak „przewodzi*' ludności Żydow- 
skiej, ma ją wychowywać w miłości dla narodu. 
Prawda? Red. N. Dz.).

Sprawa mniejszości narodowych 
na IV. zjeżdzie Z w. Strzeleckie je
W  niedzielę dnia S marca br. rozpoczął w  Warszą 

wie swe obrady IV . zjazd Z w. Strzelec. Referat o ide
ologii strzeleckiej miał p. Gzaki, który przedłożył 
następującą deklaracyę, jednogłośnie następnie przy; 
jętą:

W  przyjętej dekiaracyi Związek stwierdza, żó 
Uważając siebie za spadkobiercę Zw. Strzelec
kiego z przed wojny, {wstawił sobie za cel, by 
bronić zdobytą niezawisłość Państwa. Wobec 
niebezpieczeństw, jakie Polsce grożą od jej są
siadów Zw. uważa Za konieczne taicie unormo
wanie stosunków z mniejszościami nar. w Pol
sce, jak i z państwami i narodami, zagrożonemi 
przez wspólnych wrogów, któreby umożliwiło 
zjednoczenie mazimum sił do obrony swycbl 
granic, co możliwe jest tylko na gruncie idei 
demokratycznej, w myśl zasady: wolni z wolny
mi równi z równymi. Uważając za konieczną1 
współpracę Związku z armią polską, której Zw , 
może być pomocny w przysposabianiu wojsko- 
wem obywateli —  deklaracya wypowiada się za' 
skróceniem czasu służby dla poborowych.

Na zjazd przybyło 164 delegatów ze wszystkich' 
dzielnic Polski, reprezentujących niespełna 90 ob
wodów (1500 oddziałów), w których skupia się oko
ło 55 tysięcy członków.

 0-0  -

Zbezczeszczenie świątyń zyd.
Ryga (ŻAT ). Wśród tutejszej ludności żydow

skiej panuje wielkie oburzenie z powodu niesły
chanego Czynu shańbienia starego beth-hamidraszu 
w Rydze. Gdy stary sługa bóżniczy przybył w ponie
działek rano dn. 2 bm. do beth-hamidraszu, oczom 
jego przedstawił się straszny obraz spustoszenia. 
Arka Przymierza była naoścież otwarta, święte ro- 
dały leżały podarte na ziemi, całe wewnętrzne urzą
dzenie synagogi było doszczętnie zdemolowane, a! 
wszystkie szyby wybite. Zawiadomiono połicyę, któ
ra rozpoczęła energiczne śledztwo. W  pobliżu sy
nagogi znaleziono topór, który Okazał Się Własno
ścią mieszkającego w sąsiedztwie ślusarza. Ślusarz 
został aresztowany. Poseł na Sejm łotewski abin 
Dubin odlbył w sprawie powyższej dłuższą konferen
cyę z  łotewskim ministrem spraw wewnętrznych, 
Minister przyrzekł rabinowi Dubinowi przeprowa
dzenie jaknajenergiczniejszego śledztwa.

ŻAT-czna doniosła już w swoim czasie o zamachu! 
dynamitowym na synagogę w Rydze. Bomba eks
plodowała, niszcząc część zewnętrznej fasady beth- 
hamidraszu. Na szczęście ofiar w ludziach wówczas 
nie było.

•  •  *

Wiedeń (ŻAT). W  synagodze miasta Salojkra- 
szna w Transylwanii nastąpiła silna eksplozya ga
zów. Cały gmach synagogi został doszczętnie spa
lony. Z wielkim trudem udało się wydobyć z pło
mieni święte rodały. Szames i kilku Żydów, obec-j 
nych w  czasie katastrofy w synagodze odnioSW[ 
ciężkie obrażenia cielesne. Stan ich jest bardzo grtn 
Żnr,
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,Kuryer warszawski* o poli
tyce syonistów polskich
„K u ry e r  W arszaw sk i" z 8 marca zam ieścił 

artykuł wstępny, pt. „P o lityk a  syonistów 
polsk ich". A u to r  artykułu (pan senator K o- 
skowski), c ieszy się z tego, że od kilku lat 
!2ydzi wchodzą na drogę jawnego rozw aża 
nia tych także spraw, kture wchodzą do ogól 
tiej po lityk i żydow skiej. M ia łoby to w ed le au 
ttora oznaczać zapow iedź „Hkw idacyi okre- 
pu konspiracyi ż/dowskiej", W idać stąd, jak 
w ażną ro lę  odgryw a u p. senatora Koskow - 
sk iego psychotyczny lęk  przed urojonem 
m ocarstwem  anonimowem. O utworzeniu 
zjednoczonej organizacyi syonistycznej na o- 
statnhn zjeździe autor słusznie powiada, że 
konsolidacya żydostwa polskiego postąpiła 
znowu naprzód. W reszc ie  znaczną część ar- 
fyku łu  pośw ięca autor sp iaw ie palestyń
skiej i tw ierdzi że , propalest yńczycy mają w 
narodzie poi ;kim naturalnych sojuszników". 
T a  uwaga odsłania znakom icie stosunek au 
tora do sprawy palestyńskiej. W reszc ie  uroił 
cobie autor jakieś podbojow e państwo syoń 
skie, które, jakoby m iało z Jerozolim y się
gnąć po w ładzę nad światem. Dążność syo- 
n*zmu do w ytw orzen ia  w Palestynie sprawie 
d liw ych  haseł społecznych i humanitarnych, 
k tó reb y  światu da ły  znowu, jak to już raz w  
lh5storyi się stało dzięk i narodow i żydowskie 
inu, impuls do zbratania ludów, uważa au
tor podejrzliw ie za jakiś pęd ku hegemonii. 
D o  przypuszczenia tego daje mu asumpt źle 
źrozum iany artykuł A sza  pt, „Prim a aprilis". 
K oń czy  autor uwagą: „O tw arc ie  za trzy  t y 
godnie uniwersytetu hebrajskiego w  Jerozo
lim ie stanie się zapew ne sposobnością do l tp  
6Zego zoryentow ania się w  programach, dąże 
niach i nastrojach syonistycznych. Św iatła o 
pinia polska powinna zrozum ieć jej wagę dla 
c t ló w  in form acyjnych".

Form a artykułu spokojna, z treści przebija 
pew ien  respekt przed syonizmem, ale w idać 
także, ,ak bardzo jeszcze p, sen. Koskow ski 
w p leciony jest w  ko ło  nieskontrolow  anych u 
p izedzeń  i podejrzeń w  stosunku do Żydów, 

-rana  u s we—
MIGAW KI.

R m t  „żydowskim " pisarzem
T ak  orzekła policya w  Puławach, Notu je

my to, by historya o tern się dow iedziała, ja 
cy to znaw cy literatury polskiej urzędują w  
po licy i puławskiej. D la Reym onta jest to w 
istocie rzec zy  obojętną rzeczą, czy  go zn * Ł 
w Puławacn, w ystarczy mu chyba, że go zna 
ją —  w Europie.

A  zresztą Reym ont nie jest w  Polsce odo
sobniony. W szak  zdarzyła  się ongiś taka sa
ma niem iła przygoda St. Żeromskiemu, k tó 
ry  zgubił k iedyś swoją leg itym acyę. W ym ię  
nił w ięc  swoje im ię i nazwisko, w ychodząc z 
tego  na pozór logicznego założen ia, ze to w 
Polsce powinno wystarczyć. N ie  w ysta rczy
ło  to jednak posterunkowemu w  W arszaw ie , 
k tóry  zaprosił znakom itego pisarza do —  cyr 
kułu.

Jeżeli w ięc  R eym ontow i może być zupeł
nie obojęfnem , czy policya w  Puławach G o 
zna, nie jest to  obojętną rzeczą dla nas. Cho 
dzi bowiem  o okoliczności, w śród jakich po 
lieya  stw ierdziła ,żydow skość" 'eym onta.
' O to do Pu ław  przyjechał m łody pisarz ży  
dowoki Szloma Rozenberg, by odw iedzić 
swego ko legę Sz. Szeinberga, jednego z reda 
'k torćw  nakładu Jaczkowskiego w  W arsza 
w ie , Po licy i w ydaw ał się p. Rozenberg po
dejrzanym , aresztow ała go i przeprow adziła  
ścisłą rew izyę  —  w  palcie, marynarce, bun 
jtach i skarpetkach Rozenberga, R ew izya  w y  
dała ob fity w ie lce  łup, bo odkryła nową ma 
chinacyę anonim owego mocarstwa, W ydosta 
ła  m ianowicie z bocznej kieszeni palta list j  

zaadresowany do Reym onta, k tórego „C h ło- j 
pów  p, R ozenberg tłumaczy na żydowskie 
dla Jaczkowskiego. Napróżno Rozdnberg 
tłum aczył urzędującemu kom isarzow i, że 
Reym ont jest znakom itym  pisarzem  polskim, 
ile jest laureatem Nobla. „M usi to być żydo

wski pisarz". —  iron izowała policya, a w  głę 
bi duszy była przekonana, że wpadła na 
ślad now ego spisku żydowsko-m asońsko- 
bolszew ickiego.

Porozayłała w ięc w yw iady, a po kilku go 
dzinach dopiero dow iedzia ła  się, kto to jest 
—  W ładysław  Reym ont. Rozenberga uw ol
niono i oddano mu list.

D zia ło  się tn przed kilku dniami w  Pu ła
wach, k tóre  ok ry ły  się nieśm iertelną sławą. 
W dzięczną w ielce będzie polska literatura 
policyi puławskiej za to iiow e odkrycie,

A le  nie osłabiajmy wrażen ia naszemi u- 
wagami. W ysta rczy  sam fakt, że policya w  
Puławach uważa Reym onta —  za żydowskie 
go pisarza. Assi.

~ K R O N I K A .
Kraków, 12 marca

— ESTOŃSKI ZN A W C A  PRZEMYŚLU RY
BNEGO. Jak się dowiadujemy, jutro tj. w  pią 
tek przyjeżdża do Krakowa p. Webeiman, czło 
nek parlamentu estońskiego, wybitny znawca 
handlu przemysłu rybnego. Przyjazd p. W e -  
bermana do Polski ma na celu zbadanie wa
runków rozwoju rybnego przemysłu przetwór
czego 5 organizacyi połowów na pełnem morzu. 
Poseł Weberman udbędzie w Krakowie konfe- 
rencyę z przedstawicielami wydziału rolnicze
go województwa krakowskiego oraz z członka
mi wydziału towarzystwa rybackiego. W  po
dróży towarzyszy p. Webei manowi naczelnik 
wydziału rybactwa w ministerstwie rolnictwa 
p. Borowika.

—  M IANO W ANIE . Minister spraw wewnę
trznych zamianował p. Stanisława Wrońskie
go komisarza i zastępcę okręgowego urzędu 
policyi politycznej w  Krakowie nadkomisa
rzem policyi z pozostawieniem na dotychcza- 
sowem stanowisku.

—  KU UCZCZENIU  BIp. W ICEPREZYD . 
CELINY  SAROWEJ złożyli zamiast kwiatów 
na ręce dra Rafała Landaua: prezydyum gmi
ny izraelickiej 3UU zł, po 100 zł: Eliaszowie Ka- 
narkowie, Rafałowie Landauowie, Regina Roth 
weinowa, Adolfowie Szererowie, a po 50 zł.: 
Ferdynandów ie L''eblingowie i Bet nardowie 
Wachtlowie.

—  RZĄD CHCE KUPlC „KRAKUS V ‘. ja k  
słychać, generalna dyrekeya monopol'! spiry
tusowego pertraktuje ze spółką akc\ jną „k ra 
kus" w  Podgórzu na Z&blociu o kupno raiinc- 
ryi spirytusu i fabryki wódek. Właściciele 
fabryki „Krakus" żądają kwoty 3 m iliony >:to 
tych, zaś rząd ofiaruje im za całą fabrykę 
1.900,000 złotych. Wobec tego dojście transak- 
cyi do skutku jest bardzo wątpliwe.

—  KURS STR \ zY  LEŚNEJ I POLOW EJ  
D LA  IN W A L ID Ó W  W  NIEPOŁOMICACH. 
Dnia 1 września br. rozpocznie się w Niepo
łomicach roczny kurs straży leśnej i polowej 
dla inwalidów wojennych, który potrwa do 
końca sierpnia 1926 z 6-tygodniowrą przerwą w  
miesiącach zimowych. Kandydaci mają przed
łożyć dowód inwalidztwa wojennego, dow'ód, 
że stan zdrowia jest zadawalający, że ukończy- 
li szkołę 4-klasową ludową oraz poświadczenie 
nienagannego zachowania się pod względem 
moralnym i politycznym. Kandydaci zostaną 
o prowizorycznem przyjęciu zawiadomieni naj 
później w pierwszych dniach sierpnia 1925. —
0  ostatecznem przyjęciu rozstrzyga komisya 
porady zawodowej po przybyciu kandydata 
na miejsce w Niepołomicach w dniu 1 wrze
śnia 1925. Wychowankowie kursu otrzymują 
bezpłatne utrzymanie, opiekę lekarską, ubranie
1 obuwie.

—  ZE  STO W ARZYSZENIA  PRODUCEN
T Ó W  W O D Y  SODOWEJ. Dnia 8 marca bm. 
odbyło się walne zgromadzenie wszystkich człon 
ków Stowarzyszenia przemysł, producentów 
wody sodowej i napojów musujących, w  któ- 
rem wzięli udział członkowie krakowscy i z po 
wiatów województwa krakowskiego. Zgroma-i 
dzenie odbyło się przy udziale komisarza w ła
dzy przemysłowej Radcy Magistratu p. K leji 
oraz instruktora dla stowarzyszeń przemysł, 
radcy p. Ostrowskiego pod przewodnictwem 
dotychczasowego przełożonego p. Leona Schner. 
dera.

Na zgromadzeniu tem dokonano wyborów 
Przełożeństwa i Wydziału stowarzyszeni: na 
okres trzechletni.

Przełożonym został wybrany p. Leon Schnę! 
der, zaś zastępcą p. Ignacy Goidfinger.

Do wydziału weszło czterech członków w y i  
konujących przemysł w  Krakowie i cztareca a 
prowincyi.

Olbrzymi pożar na lotniska krakowskiem-
SpIon«> r a n - 2 .’ i szaic sam olotów . —  B arak z am im icya uratow any.—

Ow a tajem nicze a larm y fałszywe.
W czoraj o  godz. 2‘45 popołudniu komenda lotni

ska wOjsKowego na Rakowicach zawiadomiła tele
fonicznie filię straży ogniowej w Podgórzu o w y 
buchu pożaru na lotnisku. Natychmiast dano znać 
o ,p:ozarze do Centrali krakowskiej i w  stronę Ra- 
koWic wyjechało 6 samochodów strażackich. PO 
przybyciu na lotnisko straż ogniowa zastała w pło
mieniach cały hangar, mieszczący 6 samolotów, a 
barak z amunicyą zaczął się tlić. Przystąpiono prze* 
dewszystkiem do zabezpieczenia baraku z amunicyą, 
gdyż jego zajęf‘|e się mogłoby spowodować kata
strofalny wybuch, groźny dla okolicy.

AkCya ratownicza była bardzo utrudniona, ponie
waż kadzie przeznaczone na wodę były puste, a miej 
ski wodociąg nie dochodzi do lotniska. Musiano więc 
użyć do gaszenia zawartości kloak, do których za- 
Ipuszczono pompy pożarnicze. Po przeszło 3 go
dzinnej pracy zdołano uchronić barak z amunicyą 
tak, że tylko wrota padły pastwą płomieni, a szyby 
w oknach stopiły się. Hangar spłonął doszczętnie 
wraz z 6 nowemi samolotami, Przywlezloneml w tych 
dniach z fabryki do Krakowa 1 stojącemi W hanga
rze jeszczd w opakowaniu.

Straży pożarnej, którą kierował naczelnik Obido- 
wicz przy udziale inspektorów, pomagały oddziały

wojskowe. W  akcyi ratowniczej uczestniczył jeden 
beczkowóz, który jednak nie mógł Zaspokoić zapo
trzebowania Wody. Pompy wskutek gryzącego kwa
su kloaeznego zostały zniszczone.

Na miejsce pożaru przybył dowódca obozu wa
rownego pułk. Augustyn i komisarz rządu dr Wa- 
wrauscb.

P rzy rżn ę  pożaru ustali Wszczęte przez władze 
śledztwo. Znamiennem jest, że równocześnie z po
żarem w Rakowicach, zawezwano straż pożarną na 
Podgórz pod pozorem, że palą się baraki wojsko
wego zakładu gospodarczego, a nadto .przy pomocy 
automatu pożarnego wezwano straż na ul. Miodo
wą. Ostatnie dwa plutony udały się na wskazane 
miejsca, jednak stwierdziły, że alarmy były fałszywe.

Rozmiary pożaru na lotnisku rakowickiem były 
tak wielkie, że nad miastem unosiły się olbrzymie 
kłęby dymu, Zaś ocl stacy1 kolejowej widać było 
płomienie. Na miejsce pożaru podążały tłumy pu
bliczności.

Szkoda, jaką wskutek pożaru Poniósł skarb Pań
stwa, jest olbrzymia. Władze winny przeprowadzić 
energiczne śledztwo celem stwierdzenia przyczyn 
peżaru i wyjaśnienia sprawy fa łfzj wych alarmów.

-o§o-

—  ŚMIERĆ STARUSZKI TOD KOŁAMI 
TRAM W AJU. Wczoraj o godzinie 12- tej w  po
łudnie najechał tramwaj w ulicy Zwierzynie
ckiej na przechodzącą przez tę ulicę 63-letnią 
Reginę Żbikową. Koła tramwaju zmiażdżyły ! 
staruszkę, która poniosła na miejscu śmierć, j  
Straż pożarna musiała podnieść wóz tramwa- J szowi Euskarczykowi (Jat 20) i Urbanowi 
jowy celem wydobycia z pod niego zwłok. Ofia Wart-.hale (łat 21) robotiukom, oskarżonym o

Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny 
sądowej.

—  ZASĄDZENI ZA  RABUNEK. Wczoraj 
odbyła się przed ławą przysięgłych w krakow
skim sądzie okręgowym kai nym rozprawa 
przei iwko Janowi Wilczakowi (lat 25), Łuka-

ra wypadku przybyła do Krakowa z RuJnów 
koło Tarnowa w  od\i iedziny do swej zamężnej 
córki.

zbrodnie rabunku, kradzieży i o nieprawne no
szenie broui.

Według aktu oskarżenia, cLra 28 sierpnia
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H3 r. na drodze jm^szy Lipowcom a- Żarkami 
napadli obwinieni na jadących z targu wie
śniaków Franciszka i Stanisława Sroków i 
pod groźbą rewolwerów zrabowali im towary 
oraz gotówkę. W  niewielkiej odległości od 
Sroków jechał gospodarz Andrzej Wąsik, na 
którego rzuciło się kilku bandytów z tej samej 
szajki i oddawszy do swej ofiary kilka strza
łów umknęło w  niewiadomym kierunku. W ą 
sik wskutek odniesionej rany wkrótce zrjarł, 
i Na wczorajszej rozprawie zeznawał poszko
dowany Stanisław Sroka, który w Wilczaku 
rozpoznai herszta szajki. Franciszek Sroka ob
ciążył „eznani imi dwóch dalszych obwinio
nych. Sędziowie przysięgli 9 głosami zatwier
dzili winę wszystkich trzech oskarżonych, wo
bec czego trybunał zasądził Wilczaka i W ar-  
ehałę po 10 lat, zaś Puskarczyka na 8 lat cięż
kiego więzienia z obostrzeniami. Przewodni
czył sso. Patak, wetowali sso. dr Lizak i sso, 
dr Wysocki, oskarżał prok. Gniewosz, bronił 
dr A&chenbrenner.

Z kralu.

; —  ŻRÓDł A  I  POCHODZENIE J Ę Z Y K A  Ż Y 
DOWSKIEGO. Na powyższy, tak aktualny dziś te
mat, W związku *  dysLUSyą uczonych po-Skioh w 
'„Czasie" o tzw. „biblii RosMego", pisanej literami 
hebiwjłlrienia — rzekomo dla Żyrtów polskich — po 
polaku, wygłosi w sobotę 14 bm. o godzinie 7 wiec*. 
(X. 5. M. Laser odczyt w klubie towarzyskim „Tel 
'Awiw", (Stradem 13),

— -— -O'O ..—
' —  RED U TA  W IO SENNA na rzecz żyd. Kolonii 
Rabcaańskitj  — Staraniem Czytelni Towarzyskiej, 
odbędzie się, nie jak mylnie podano 22 bm., lecz 
w sobotę 21-go murca br. w «alacb Starego Teatru.

560

r  •*» WHECEjK RED U TA  na rzecz żyd. łnwailidów 
m mb Saaklaj, dnF 28 marca 1925, będzie o-łatnią 
p ‘ gknq mbawą tegorocznego karnawału. 209

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R AK O W SK IC H  
TEATR IW. J. S IO W ACKIEG O  

K M H U ;  pop. „T-troń", WieCT. „Alcesta".

B A G A T*LA  
Cśsgiftfc „Źotuczk* a Yariete".

•PE R E TK A  „NOWOŚCI"
JP .rly Kleopatry ",

REPERTUARY K IN  KRAKOWSKICH
W A R S Z A W A . „Marynarz wbrew woli“. Obraz w 

&*ac aktach z Haroldem Lloyd >m oraz „Cuda 
głębin morsa". Oryginalny film w 6-ciu aktach.

UCIECHA: ,,Cyran« de BergenaC". Dramat w  10 
aktach wg dzieła E. Rostanda.

REDUTA: „Pająki Paryża'1. Dramat w 10-ciu 
aktach z Biscotem w roli głównej.

WANDA: „Arabka". Dramat europ-wschodni w 
f-mru aktach, z Jac-bini i Liedtke w  roli głównej.

SZTUKA: „Ninon, władczyni Jarmanii“ . Dramat 
■enzacyjny w  8-min aktach z Mae Mnray. Nadpro- 
gramom —  Wesoła kotnedya.

NOWLOCl; „Fiołki Cesarskie". Wielki podwójny 
dramat z udziałem śpiewaczki franC. Maryi Truem.

KŁÓ”- TB M IĘDZY „PIASTOWCAMI" — A LE  
N IE  N A  TLE  IDEOWEM. Bankructwo piastowego 
Banku Agi stmo- Przemysłowego w Warszawie, do
prowadziło do Wzajemnych rekryminacyi i zerwania 
stosunków między dwoma głównymi właścicielami 
tego banku — posłami Szydłowskim i Kowalczu
kiem.
j Ponieważ obadiwaj poisłowie ci należą do Klubu 
„Piasta " zatarg między nimi rozstrzygnąć ma purtyj 
Dy sąd polubowny, na Czele którego stanie podobno 
senator Bojko.

ZAKOŃCZENIE STREJKU LEKARZY. 10 bm. 
MrejkująCy lekarze łódzkiej kasy chorych przystą
pili óo pracy, zgadzając się na zlikwidowanie sporu 
przez delegata Ministerstwa Pracy, który w tym celu 
przybył do Lodzi.

ARESZTOW ANIE SEKRETARZA SĄDU W  
W ARSZAW IE . W  nocy z soboty na niedzielę P°- 
licya aresztowała z polecenia lędziego śledczego do 
spraW szczególnej wagi p, J. Luksenburgu, Sekreta
rza Sądu Okręgowego Henryka Manera. Aresztowa
nie nastąpiło przy ul. Marcinkowskiego Nr. 1 w  mie- 
ttkaoiu właSoem M nera. Manera odstawiono do 
więzienia śledczego przy ul. Dzielnej. Oskarżony on 
je»* o nadużycie stanowiska służbowego na szkodę 
Skarbu Państwa, oraz fałszowanie ksiąg Sądu O 
kręgowe ,o. Aresztowanie to wzbudziło --eusaCyę w 
aeerwkicta kołach atoiicy.

Wielki proces o szpiegostwo we Lwowie
to Ukraińców b* ławie oskarżonych.

Lwów. Onegdaj rozpoczęła się przi d trybunałom 
orzekającym sądu okręgowego karnego we Lwo 
wie rozprawa przeciw Wasylowi Kowalcnce b ofi
cerowi U. N. R., Andrzejowi Metnykowi, inżyniero
wi leśnictwa, Eugeniuszowi Zybłikiewiczowi sł. 
praw, Irenie Wachnianinowej, żonie profesora gim- 
nazyalnego w Przemyślu, Bohdanowi Zeełnemu, 

j stud. techniki, Mikołajowi Bielińskiemu, gosipoda- 
! rzowi w  bankowcach, Michałowi Gaopwi, gospoda- 
j i'zo,vi w IIłuboczku, Teodorowi Wroncowi sł. ttch 
j niki, Flanc. Józefowi Sztykowi (znanemu z p.oce- 
i su F|tlaka), abilur. gimn. i Hrynkowi LyChołatowi 

Tj. oiicerowi armii ukr., którym prokuratura zarzuca 
. popełnienie zbrodni z par. 67 u. k. (szpiegostwo).

Oskarżony Lychołat na rozprawie się nie jawił. 
W  więzieniu nabawił się suchot i wypuszczony na 
wolną stopę znajduje się w stanie beznadziejnym 
w swej rodzinnej wsi. Na wniosek jego obrońcy dra 
Monkiewicza trybunał zgodził się przeprowadzić roz 
prawę co do niego zaocznie. Przed przystąpieniem 
do ouczt tania aktu oskarżenia prokurator zawnio- 
skoweł tajność rozprawy. 
r»n i*nwmiw.ii** iwu. . u F jg n m m i

Mimo sprzeciwu obrony trybunał zarządził pro
wadzenie rozprawy przy zamkniętych' drzwiach, do 
puszczając 30 mężów zaufania, wśród nich »praV.»* 
zdawców .pism.

Trybunał odrzucił żądanie dodatkowego odwyma 
nia aktu oskarżenia w języku ukraińskim, wobed, 
czego piel wszy oskarżony KowąluPkO o0U>6«rił ***1 
znań podając, że nie rozumiejąc aktu oSkar**wU-v 
nie może się przeciw niemu bronić.

Na to oświauęz^nie obrona zażądała ZwZąCfeenjgi 
przerwy celem możności skomunikowania się *  
klientami. Po przerwie przedstawiciel ławy obroń* 
czej oznajmił, że oskarżeni trwają przy żądaniu stos: 
dulko weg-o odczytania aktu oskarżenia w języku u#' 
kraińskim, gdyż rzekomo nie rozumieją języka poi*, 
skiego. Po ct uższej naradzie trybunał zgodził 
na to, ale tylko oo do trzech oskarżonych, któryoM 
nieznajomość języka polskiego zdaje się nie Ułeą 
gać wątpliwości a to dla Kowalenki, obywatel* U *  
krainy oraz obydwu włościan. Na tern' rOaprmW ĵ 
odroczono.

'lin ii II 1*1 II II ulIIIII
L E G A L IZ A C Y A  „T  ARBU TH U " W E  LW O W IE . |

W  tych dniach w ojew ództw o lwowskie zatwierdziło | 
statut hebrajskiej org.inizaCyi oświatowej „Tarbuth ‘ 
we Lwowie.

Z DNIEM 22 LUTEGO 1925 ZW IN IĘ TO  czasowo 
agoncyę pocztową 2 stopnia Sól pow. Żywiec Wojew 
Krakowskie włączając okręg doręczeń agenzyi do 
zamiejscowego okręgu doręczeń urzędu poczt. Raj
cza k. Żywca.

CERES
tlu fu z jadalny

świeżo nadszedł i jest do nabycia we wszyst
kich sklepach spożywczych!

W  naszych fabrykach odbywa się stale pro- 
dukeya Ceresu pod osobistym nadzorem 

p. Rabina Symche FrMnkla z Podgórza. 
Zaleca się wszystkim spożywanie tego ulu

bionego tłuszczu.
Cwćii rir.louimlc lxs: ernyl

iaturnra S. L Wat sza wa.

Za świata.
NO W A K S IĄ ż lU . jjLN IN A . Sowiecki urząd Wy- j 

dawni czy (Gosizdat) wydał nowe nieznane dotych
czas dzieło I  enina pł.*4Krok wprzód i krok w  tył“ . ; 
Książka ta napisana była jeszcze w 1U04 r„ obejma 
je ona wszystkie rozbieżności wynikłe na drugim : 
zjeździe partyi. (Jdawadnia w niej Lenin dlaczego u- i 
tworzył frakcję przeciw mieńszeWikom, oraz dd« 
Czego tworzenie trakcyi wewnątrz partyi bolszewic
kiej jest niemożliwe. Istnieje ogóbie przypuszczenie, 
że ostatni rożdjial tej książki dorobił po śmierci Le
nina Zjnowjew, jako argument w walce przeciw 
trocklzmowi.

SZKO ŁA ISAD O RY D UNKAN W  MOSKWIE. 
Przed miesiącem szkoła taneczna Isadory Dunkan, 
która jak wiadomo, stale przebywa w Moskwie, z ■ 
powodu braków środków materyainych została Wzię 
la na utrzym tnie rządu Sowieckiego. Już po kilku 
tygodniach odczuła Dunkan skutki tego utrzymania. 
Oto władze przeprowadziły rewizję, ktÓTa stwierdzi
ła, że w Szkole Dunkan istnieją „nienormalności" 
natury politycznej w kierunku wychowywania tance
rek. Zauważono I ówn.eż braki W kasie szkolnej. 
Według orzeczenia komisyi kontrolującej rewolu
cyjna szkoła Dunkan zostanie zreorganizowana. Roz
czarowanie słynnej niegdyś tancerki do komunistów 
nastąpiło zapóźno.

SZTU KA N IEM IECKA W  SOW IETACH. W  tycH;
dniach otwarta zostanie w Moskwie wieika wystaw*!' 
obrazów i architektury niemieckiej. Około v0Q eks
ponatów, zawierających dzieła najrozmaitlzych kie* 
runkow od konstruktywizmu i e.kspresyonizniu, końot 
cząc na realiźmie i sztuce politycznej tj. agnacyjnycH 
plakatach znajduje się już w drodze z Niemiec do 
RoSyi/

SOW IECKIE ODZNACZENIE POSŁA KRÓLI* 
KOWSKIEGO. W  ślad za Dąbalem uzyskał i po&il 
KróliI owski odznaczenie sowieckie. Oto jego iinie. 
niem nazwano w  Kijowie pewien klub robo»nlC*y< 
W  ubiegłym tygodniu klub ten obchodząc uroczy* 
Stość 7 ej rocznicy czerwonej armii przybrał powyi 
szą nazwę.

  ą
W YJAŚNIEN IE  M IN ISTERSTW A KOLEJ 

W  SPRAW IE L1STĆW PRZEW O D O W YCH ,
Z Warszawy piszą nam: Do ministerstwa Ko-! 
lei nadchodzą zażalenia, iż do stacyj praniczn 
nych nadchodzą od dłuższego czasu przesyłki 
z Polski za listami przewozowemi, na których 
nalepiane bywają kartki kolorowe. Na kart-i 
kach tych zwykle bywa zamieszczone oświadn 
czenie nadawcy co do załatwienia formalności 
celnych na pewnej stacyi granicznej wiaz z po 
daniem nazwiska osoby, upoważnionej do oba 
cności przy ocleniu towaru.

Nalepinie takich kartek nie jest dozwolona 
—  ponieważ list przewozowy jest dokumentem 
i zgodnie z przepisrmi nie może mieć formy, 
któraby umożliwiała dokonywanie w  nim 
zmian nicdających się zauważyć odrazu. Kar* 
tki takie wreszcie mogłyby być nalepiane rów
nież przez osoby postronne oraz usuwane beż 
pozostawienia śladu po sobie.

Zdarzył się np. wypadek, że według wskazaó! 
na pewnej takiej kartce, upoważniono zainte-t 
resowaną firmę spedytorską do czynności cel*! 
nych, tymczasem zgłosiła również do tego pre*l 
tensye inna firma na mocy pisma nadawcy. 
Bywa także, iż listy przewozowe zawieraj® 
wskazówki stron, pisane ołówkiem zwykłym  
lub atramentowym przez różne nieliprawnio-i 
ne osoby, co może narazić koleje na poważnej 
sUaty, w  razie zgłaszania reklamacyj, wyni-r 
kaiących z przewozu.

Wobec oczywistych nadużyć z kartkami za
kazane jest przyjmowanie listów przewozu-1 
wych z kartkami, nalepionemi przez nadaw* i 
ców. Również nie będą pizyjmowane doku* 
menty, sporządzane rozmaitemi charakterami! 
pisma z poprawkami i podskrobywaniem tek*| 
stu bez każdorazowego wznowienia ich za pod* 
pisem nadawcy(I)

PODPISANIE TRAKTATU HANDLOWEGO  
POLSKO- WĘGIERSKIEGO. W  tych dniach wyje
chał powtórnie do Budapesztu naczelnik wydńahl 
handlu zagranicznego w Min. Przem, i Handlu p, 
Otton Węcławowicz w celu ostatecznego zakończe
nia i podpisania traktatu handlowego z rządem wę
gierskim. j'

OCHRONA DROBNYCH DZIERŻAW CÓW . Dro
bni dzierżawcy grurtów podpadający pod przoposy



Nr. 60' „NOW Y DZIENNIK", piątek' lS marca. S tr .f i Z

ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. o  ochranie drobnych 
idzierżawców mogą być eksm jlowani z użytkowa
nych gruntów jedynie na podstawie wyroków sądo- 
[WyCh w wyipadkaCh niedopełnienia warunków prze
widzianych w  przepisach wspomnianej ustawy. Prze 
pisy powyższe obowiązują do 1 października 1930 r. 
(Stronnictwa ludowe „W yzwolenie i Jedność ludo- 
JWa“ opracowało projekt ustawy zm ierzający do u- 
Iwlasiczeiua tej kategoryi rolników, analogicznie jak 
ko się stało z długolctniemi dzierżawcami drobnymi 
Jjnmtów na terenie województw  wschodnich.
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Cr. tu. i ilu Parowozy l/0k  — ua w lotcie lspbu
Zegtoga jVU i  ulowa uuita b '— biła i  fewiauo b"*b----
Ckairo.ew 0'oU .auaacnowico 2*2u Pocisk •-----
k-euoaiewski 13* -  z.jraraow lk bo CnodorOw u— 

tuiiWraiA »uteitź*!.i.stA z b b «*  11 . «  m. (PAJj 
fec-Wt&y. ziAstotuam kojot/ z.agrz*b . iielgraa llbo 

„ ja7u l.tuksela oukk iiUBuposzt Sb— uukarcszt 
ijliurua iO(*c Aopoubag* lktbtt Couay u ubbt — 
s lOUób Utieuyoluu zbOw z\«wyJurk 1 ary.
aga klb4 bbita „ro oztokkoiizi talku warszawa 
iu »ib  u ul y cu iżaOa uoiury <04cw ccigcskio 

i gaiskie »uu Uuttskie iZueb icaisi uieauecki. 
. agittiskie oebu— nunouskie suoO iiolotiucizkic 

vVbO— z te.kio ZoCu ^ugustowiaiiskiu i l„b  iiorwoskic 
flcb..-j polskie iób»b— iucib rwiuanakie - at» szweuzk.B 
jibs — szwajcarski* lóułb biszjanskiu salo czeskie 
k ih  wigierskie bVtb tureckie eob—.
‘  p a p tu ty  . U U ł i k b .  AUSU. teeu  kor. 4’ re*t 
'lutowa i ż  rosy tuifcckie *c i — tioatk.rbwi. HzO— 
ausL.. żuki. kreb. rb* i— uotejC autu. ■-VO isoio. 
petuuk. ao o itip.iiy uao'
A.eiejuewsJu tbw — „utajs —* ualiCja IkWj-----
Itioreza kz'z cajtk naiwpot. —l Bank tupou i ’?
Beruana ceeteet V — — Italia i b o  utowaty
lwowskie — topege żOVz —

Zurych, 11. 3 PAi'. Paryż 26.30, Londyn 24.79 
fe poi, i\owy Jork. 20.19 i ijioi, lielgui 2u i jedna 
czwarta, .V\lochy 21.30, Hiszpania to./ó, HoiaitUya 
■20/.4u, Berlin 1.2o,7, Wiedeń 73.30, ijztOkholm 140 
t. jedna czwarta, Oslo 79.30, Kopenhaga 93, Solia 
08u, Praga 15.4o, Warszawa 99.30, Buuapeszt 0.72, 
(Bialogród 8.40, Ateny 8, Konstantynopol 2.60, Bu
kareszt 2h3, Helsingłors 13.10, Buenos Aires 193 
i trzy czwarte. Tendencya spokojna.
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I i R t i f a  s e i f f  o t n r d a  l i m r s i M i  H i n j s i
Prócz Becka w yje id ia  prof. Frankel i rabin Ehrenpreis

(felefoncm od naszego korespondenta)
Warszawa, 11 3. (M ) Żat donosi ze Sztok

holmu: Akademiia królewska w Szwecyi wy
delegowała profesora Becka, znakomitego uczo 
nego i redaktora dziennika „Svenska Tagebla- 
de“ na uroczystość otwarcia Uniwersytetu he
brajskiego w Jerozolimie.

Starodawny uniwersytet szwedzki w  mieście

Porażka Coolidgea w senacie
(Telefonem ód naszego korespondenta)

Wiedeń, 11. 3 (D.) Z Waszyngtonu donoszą: Pre
zydent Goolidge poniósł wczoraj pierwszą poważ
niejszą iporażkę w senacie. Senat odrzucił 41 głosa
mi przeciw 39 zatwierdzenie Warrensa na gene
ralnego prokuratora. Pierwsze głosowanie, jakie się 
o-dibylo po godzinnej dyskusyi dało rezultat 40 prze
ciw 40, tak, że wiceprezydent Daves gdyby był O- 
becny byłby umożliwił uniknięcie porażki. Nieko
rzystny wynik głosowania spowodował fakt, że je
den z der. i kralow zmienił stanowisko. DaVes przy
był zapóźno, już po drugiem głosowaniu.

Złiłe ameukaufcie ii I t in iH
Now yJork, 11. 3 PAT . Federal Reserve Bank 

Wysłał wczoraj do Reichsbanku w Berlinie diwa i 
pół milionów dolarów w  złocie. Suma ta jest tylko 
częścią wielkiego transportu *łota, zakupionego dla 
Reichsbanku.

Budżet niemieckiej marynarki
Berlin, 11. 3 PA T . Komisy a budżetowa reichatagu

prowadziła dyskusyę nad budżetem niemieckiej ma
rynarki wojennej. Komuniści wypowiedzieli się prze 
ciwko wydatkom na marynarkę, póki w Niemczech 
rządzić będzie burżuaZya. SoCyalni demokraci kry
tykowali budżet Wskazując, że flota niemiecka jest 
zamała, aby mogła posiadać wartość bojową, utrzy
manie jej jednak wymaga większych kosztów finan
sowych. Admirl Zenks odpowiedział, że prelimino
wane Wydatki mają na Celu podtrzymanie warszta
tów okrętowych i wyszkolenie pewnej ilości mary
narzy. Flota niemiecka — mówił admirał — ma 
Za zadanie ochronę wybrzeży niemieckich i neutral
ności kraju. Komisya przyjęła wszystkie pozyCye 
budżetu zawierające wydatki na budowę nowych 
statków, ich utrzymanie, na utrzymanie warsztatów 
okrętowych w Wilhelmshafen oraz arsenału w Ki- 
lonii, jak również Warsztatów dla wyrobów torped.

I H i ń  w abrite i  E&sttji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 11. 3 (D.) Słychać, że w  najbliższym ty
godniu, jeszcze przed wyjazdem do Londynu au- 
stryackiego ministra skarbu, pojawi się rozporzą
dzenie rządowe, przyznające znaczne ułatwienia w 
obrocie dewiz. Idzie tu w  Szczególności o zniesienie 
zakazu wywozu koron i zakazu udzielania kredytu 
zagranicznego w koronach.

Dzisiaj przemówi Chamberlain
Londyn, 11. 3 PAT. W olff. Dyplomatyczny spra

wozdawca Daily Mail pisze, że w kołach dobrze po
informowanych krążyła WCzOTaj pogłoska, iż Cham
berlain wobec tego, że był zmuszony zakomuniko
wać HerriotoWi, że Wielka Brytania i Dominia nie 
przyjmą zwykłego paktu bezpieczeństwa między 
Anglią, Francyą i Belgią, podejmie się na jutrzej- 
szem posiedzeniu rady L ig i narodów uczynienia pro 
pozycyi co do obszerniejszego układu.

F m  M i  za gralokołent
Paryż, 11. 3 PAT . Herriot wczoraj o godzinie 10 

wieczorem zawezwał wszystkich swoich współpra

cowników i przyjaciół politycznych na Quai d‘Or- 
Sey. Oprócz kilku ministrów obecni byli Paul Bon- 
cour, Jouvanel, Loucher i Laroche. Herriot pra
gnął jeszcze raz omówić stanowisko Francyi wo
bec sesyi rady L ig i narodów. Konferencya trwała 
do północy. Omówiono wszystkie punkty zaofiaro
wane FranCyi, tudzież wartość układu trzech albo 
czterech mocarstw W sprawie bezpieczeństwa. Kon
ferencya zadecydowała, że Francya powinna się sta
nowczo trzymać protokołu genewskiego.

Lund upoważnił profesora Franlka do repre
zentowania tego uniwersytetu na uroczysto
ści jerozolimskiej. Również gmina żydowska 
w Szlokliólmie wydelegowała nadrabina Szwe 
cyi Dra Ehrenpreisa na uroczystość otwarcia 
Wszechnicy jerozolimskiej.

P l Ftj C s M Ó t !  K n ItR K fl i w M
W  1-szej Wszechpolskiej Konferencyi syo- 

nistycznej brało udział 219-tu delegatów z pra 
wem głosu (między nimi 119 z b. Kongresów
ki, 43 ze Wschodniej Małopolski, 42 z Zacho
dniej Małopolski i 15 z Okręgu Wileńskiego) 
z głosem doradczym 86-ciu (6 członków Ko
mitetu Wykonawczego, 21 członków Rady na
czelnej, 28 członków Centralnych Komitetów i 
31 posłów i senatorów) ogółem 305 przedsta
wicieli.

Burza w szklance wody
Berlin, 11 3 PA T . Yossische Zeilung donosi z 

Kowna, że zawarcie konkordatu między Stolicą A- 
post. a Pólską Wywarło wielkie wrażenie na Litwie, 
ponieważ konkordat ten przyłącza 'Wilno do pol
skiej administracyi kościelnej. W  niedzielę odbyła 
się w Kownie wielka manifestacya, skierowań* 
(przeciwko Polsce i Watykanowi. W  największej z 
tych numifestacyi na placu Ratuszowym wzięło » -  
dział około 5000 osób. Prasa kowieńska w dłuższych 
artykułach występuje przeciw Polsce i Watykano
wi. Na wiecach protestacyjnych uchwala się żądani* 
zerwania stosunków z atykanem i wydalenia praedi- 
siawiciela papieskiego na Litwie oraz odwołania 
posł litewskiego przy Watykanie. FrakCya socyali- 
styczna wysunęła w Sejmie litewskim interpełaCye 
do rządiu z zapytaniem, Czy rząd uważa za właści
we dalsze utrzymywanie stosunków z Watykanem.

Bułgarya chce powiększyć armię
Sofia, U . 3 PAT . Prezydent ministrów Csulow,

przedłożył międzykoalicyjnej komisyi kontrolnej me 
moryał z prośbą o podwyższenie Siły zbrojnej * 
4.000 żołnierzy. Ganków uzasadnia swą prośbę tern, 
że powiększenie siły zbrojnej jest potrzebne na 
utrzymanie porządku wewnątrz kraju, szczególnio 
z powodu wichrzeń komunistycznych. Komisya kon
trolująca odesłała prośbę Bułgaryi do rady amba- 
sadorów.

Śniegi w północnych włoszech
Rzym, 11. 3 PA T . Z górnych Włoch donoszą o 

dużych zimnach. W  Mantui spadł silny śnieg. W  
Domodosola został dom, w którym mieszkało 5 ro
botników zasypany lawiną. W  WeneCyi szalała śnie
życa. Barka, którą jechało 40 ludzi, przewróciła się 
a jadący wpadii do wody. Zdołano ich z wody wy
dobyć.

Oniosl! 8 W !  aKbeiln im ie w sirainidatb
Berlin, 11. 3 PA T . Berliner Tageblatt donosi o 

odkryciu archeologicznem w ' piramidach. Nowy 
grób znajduje się u końca korytarza długości 150 
stóp. W  grobie lym znaleziono trumnę alabastrową. 
Obok trumny znajdowała się tablica z napisami, 
wśród których odczytano napisy Fenefru Szofin, 
pierwszego króla II. dynastyi, przodka dynaslyi 
Cheopsa. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
idzie tu o grób Członka rodziny królewskiej wzglę
dnie jakiegoś dygnitarza, choć nie jest wykluczo- 
nem, że w  grobie tym spoczywa sani. król. Di Gar- 
diner, znany egipłolog oświadczył, że grób ten po
chodzi z czasu, w którym wznoszono piramidy. 
Król Feneferu prawdopodobnie jest pochowany ko
ło piramidy Meidum. Niezależnie jednak od tego. 
Czy ma się do czynienia z grobem króla, czy też 
dygnitarza, odkrycie jego jest bardzo ważnem zda
rzeniem.

Grobowiec księżniczki
(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń, 11. 3 (D.) Donoszą z Bostonu: Znany

egipłolog dr Jerzy Reisner oświadczył, że nowo od
kryty grób w  Egipcie jest prawdopodobnie grobem 
księżniczki Nebti Sofru, a nie samego Faraona. Gro 
bowiec jest znakomicie zachowany. Szczegółowych 
badań jeszcze nie zdążono przeprowadzić.
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DROGUERYA
fo k c s  artykuły «pt"9C ar 

1 .osletowe 
pa cenach przystępnych.

[  Artyk' iły goapod. |
IJn a  J»k..*beime,do- 
v  mowa i itfŁne nouosei

A. SATTLER
OURTRUbV £4.

t a l  *182. Tel. *162.

I Elakłrotuchnika"

P R ZEW O D N IK  H A N D LO W Y .

ur
Kraków 7
d.DwaUui)tiŁ

Bm znie ilihtr 

Wszelkie naprawi 
Spodli MajiU*

Porady 1 kontoi-yay be_pr«tnii. 
T e le fo n  Nr. 333B.

i Firanki | 1 | C a lan ta rga  | [  Nc.cz. kbcu rn n e  |
*:-i najskromnicjs/ych do naj- 
rapanialsiyob, partyery madra
sowi 7*gr. po cenach fabryci- 
uyah hurtownie 1 datailiamnle 

poleca firm*

Lipnliun ] Weitz, M i i i  71

B A Z A R  W E N E C K I
K rak ew , U yn rk  g ł. 11
poleca w wielkim wyborze 
kurde, branzoletki, brosz 
ki, artykuły podarunkowe 
hurtownie i części .wo.

.5 C 2 .E F  F E & T I G
Kraków, oLkw ’ a i. TeL 3214
poleca hurtô uia i częściowo ua- 
czynia kuchenne 1 restauracyjne 
(garnki, rondle od pół—100 i.) 

marki SF«NX

1 1

ZAKŁAD KUŚNIERSKI

i i .  R G  jB L U M
UL. FLORYiiNSKA S.

1 H

M eble stylowe luksusowe 
UL biurowe, dt k< acye 
wnętrz pole . a fil. 1 ieszow- 
■ki,K iuów ,Lil) Rjaefi 2. 

lelefun 41..8.

akrycla stołowa Alpacca
Wyroby stołowe Kcnkelaa. 

Okucia meble** i budowlane 
po cenach konkurencyjnych.( FORTEPIANY |

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE
Skład

l in  ru i d u m  m a i f i

1 Maski LrLsrccIamią, krysata-
ły.tzkio i lampy poleca

H. Statkr Kraków
ulica 4 r  ciska 1. 39.

balowe i charakterysty
czne, ordery kotylionowe. 
Wiktor Wanderer.Kaków, 

ulica Szewska L. 21.
| R ad io

HELEIIA SMOLARSKA P ap in r  j
R A b J G S W i A T
K raków , o re d a k a  32
Wszystko na składzie pc 

najtańszych cenaeu.

K r ik ć w  
T n w ik e  9. Tal. 436S
S przedaż na raty do lCmlMięcy. 

Wybór olbrzymi

G r fin sp a n  & G e r b e r
fabr skłaa papieru i tektur 
Plac Nowy 7. — Tel. 4400.

„ U K IW IR S U M " biuro
iuvjnierskie, Kraków, ul. 
św. M arka 25 poleca w wiel 
kim wybory,1 radioaparaty 
odbiorcze, l:>mki katodo 

we i c/ęści okładowe

Szlif e rn ia  szklą i 'u ter 
K. W cF O n ieck i, Kra

ków, pl Szczepański L 7. 
Lustra meblowe, szyby 
automobil, i lata ń. szyby 
lustro we ok eune póllu- 
slrowc i ornamentowe. 
Odnawia stare lu->tra

P ie rw s z a  ,n< lc p .ta >  
r rylca z w ie r c ia d e t  

i s z l i f  ie rn ia  n l d a  Sp.
z ogr. odp. Kraków Grodz- 
kat>0,Ttl 10 'n i 42 ^pole
ca szyby 1 lustra szlifowane 
po cen: oh przystępnych

C racotria Sp transpor
towa mro speaycyine 

ul. Grodzka 6u. Tek 4078.

r Sziif.arz 3
SPF YALISTA
s z l i f ie i . 'ob lttrc ta «h o w o
w g  z&. i i t tp m  b rzy tw y
o d b - 7  . i y s s k o w s k i  
K r a k ó w ,  r- o  l o w t k a  L  4 9

7 I ł ę g l e i  Śląski h . >  
w  wy 1 dąbrowieoki 

dostarcza wagonowo 
POLSKA SP. WĘGLkWA. 
ul. Andrzeja Foti chlapo 3 
Tel. 4P75. Tel ^S.

[ r la to . s r a b ra

W ielki wybór I
Zegerki, brylanty, perty,

i w , roby srebrne 
najtaniej poleca: 

GOLDSTEIN i GRLi.BERG
Kraków, uL Bo i  eg o Ciała A
ró g  D ietla  ró g  D ietla  * 9

Y T Y Y Y T Y W

DANCINGI C O K C  WE
urządza św ia tow e j m er ki

GRAM OFON „H is  m asters walca**

„GŁOS SWEGO PANA"

G ram ofon  ten na jn ow sze j konsłru kcy l 
(syotem  R A D I O  z  podk ładką  m ik ro fon ow ą ) 

u znany p rzez p ie rw szo rz f dnyeh  zn aw ców  ca łego  św iata za 
nnjlepazy.

W zo ro w a  rep rodu keya  bez szm erów .
W ia lk i w y b ó r  p ły t, ić w n le ż  żyd ow sk ich  i hebrajskich kan torów : 

R O Z E R B L A T T A  K W A R T IK A  S IR O T Y ,

THE G R A ^O PK O N E  Co, L im ited , LONDON.
Jrneru iny rep rezen tan t na Po lskę :

IO /E F  WEKSLER
K rt ‘ 4 * ,  FIcijłjsh 21. Lw ów , Sykituki Ł

otwarte przez cały rok

Rouletta-Baccara
Gra odbyw a się na gu ldeny gdańskie 
(25 g u l d e n ó w 1 funtow i angielskiemu) 

ln form acye o podróży w  W arszaw ie.
Te le fon  157-31 

i za pośrednictwem  biura podróży

K asyno w  s o p p o tic n

Wolne miasto Gdańsk

I

Do nodoianlwa s ^ s s j ? ^
nei panienki. W aru n k i dobre. 
Jnform flcyi udziela W ilkow a , 
P aw ia  20 w god z. pop o t

pra ktyk a n t! p rzy jm ie  za raz fir
iua Z ygm u n t Reich , Sienna 1. 
g ło s z e n i*  ty lk o  w p ryw atnym  

ieezkaniu, D letlow aka 70, II. p. 
,ic. m iędzy  god z , 7-0 w lecz. 569

tfitksza a a s
b row azczyzn a  3. Te ł, 05*95.

Symbole nie sympatyczne T
Żółte lub czerwone złoto jest jak ogień 

w  ustach, szpetne

Biafe złoto -  Białe ztbs)
żądajcie u pp. lekarzy  dentystów

Białe złoto 22 k. Barona
zastępuje d rog° platynę.

Skład g łów n y:

Mn Warszawa, KriMa L. 39.

i
przy Związku Zrzeszeń  Społecznych 

utrzymujących żydow skie szkoły w  Polacc 
komunikuje to na przyszły rok szkelny będzie wako
wać w szlcolaeh średnich, naleiąejch do Związku 
szereg posad kierowniczych, jakote- posad nauczy, tolr 
skieh dla wszystkich przedmiotów (takie > języka hebr > 
KandydacUki) na posady zoeucą wnieść podtnla 
z dokładnym op sem swych dotychczasowych studyów* 
oraz ewent. praktyki nauczycielskiej na adrpr il ura 
w Łodzi, Magistracka 7a, najpóto'. j do dnia et-
nia br. — HerrtzeAs wo mają siły z egzamL ..aa-1 

czycielskim, jakolel z praktyką u iuczyc,eis. 
Kandydaci (ki), mogący wykładać p . unraj: ’.ru zechc# 

spccyalnle to pouicretlić.
Do podań należy załączyć znaczek poczt na odpowlod4

, Nakładem Gal. Sf>, W  }  dawn. Red. Hacz. Dr, Ign. Sdhwarzbart, Red. odp. Dawid Lasei. iNowa Drukarnia Dziennikowa, Oneszkowej


